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^  freiitu ro»ni!nsk!3 go,
'>’0 ostcrr. MorffeTizeilung* przynosi, następu­

jący  tek-gTam sw ojego sprawozdawcy wojenne­
go:
(Dozwolone przez wojenną kwaterę prasową).

<— , 30 sierpnia-.
W alk i z wojskienr nunańslikm puzybralj 

wczoraj w iększe rozm isry. Zwłaszcza na połu- 
dniowmn krańcu fi-ontu, w góra.cii nad Csrną, 
na pomoc od Orsuwy, podją! niepiwyjaciel licz­
ne ataki, które atoli by ły  bezskuteczne. Teren 
na tym odcinku jest pełen przeszkód. Nad dzi­

kim wąwozem Perna wznoszą się strome, po­
szarpane skały. T o  właściwości terenu nadać 
muszą walkom te  same cecłiy, ktćremi odzna­
czają się w-alki na Bukowinie.

Na łańcucłiu siedmiogrodzkick Karpat, o  ile 
idzie od wschodu ku zachodowi, odh^w-a się 
planowy ruch wstecz na przygotowane jnż po­
przednio stanowiska. Iłzu t oka na mapę poucza 
o konieczności tego  zarządzenia. Granica po­
między Rumunią a Bukowiną i  W ęgram i ma 
silną wypukłość w  głab Rumunii. Tutaj ko- 
(decznom było skróceni* frontu ca linii mniej 
wypukłej. Wobec, togo okazała się oczywiście 
potrzeba ewakuowania nadgranicznych miej- 
6cowości.

Przygotow ania do ewmkuacyi poczyniono w  
sposób oględny i swakuacya miast Peirosz^ny, 
Kronsztadu (Brasso) i  KezJi-Vasarhely odbyła 
się spokojnie Podobnie odbywa się ruch od­
wrotowy wysunięty ch oddziałów austiyacko- 
w ęgierslticli. które krok za krokiem cofają się 
na wyznaczone im poprzednio stanowiska.

Rumuni wkroczyli do  pogranicza siedmio­
grodzkiego przełęczami Czerwona W ieża,. 
Tórzburtg i Tornos. W  górach Gyergyo, igdzie 
na i>ółnocnym krańcu Rumuni znaleźli połą 
czenio z Ro-syanami, toczą się dalej gwałtowne 
Walki.

E i y a K u a e p  K r o r s s z ia J Ł a .

Budapeszt, 31 sierpnia..
I,udn0'ść Kronsztadu (Rrasso) jeszcze w  nie­

dzielę wieczór udała się na spoczynek, nie my­
śląc o niczem aadzwyozrjnem . O północy pc 

.w sta ł ruch w  mieście. Żołnierze przebiegali uli­
cami i budzili ludność, którą wezWano, ażeby 
się pr.ygotownla do podróży. W  Petrosenach 
dzwon.ono na alarm. Górnicjr zostali wezwani, 
ażeby natyclmiiast osobnymi pociągami w yje­
chali z  miasta.

Budapeszt, 31 sierpnia.
;»A z  Estc donosi:
E wainoacya Kronsztadu odbyła się w e w zo­

rowym porządku. Rozpoczęto ją w poniedzia­
łek  o godz. ICR/2 przed południem. P ierw szy 
pociąg w yw iózł 4.000 osób do Węgier. Opuści­
ło miasto przypuszczalnie 10  do 12 .0 0 0  osób. 
W iększość ludności z  bunnistrzem pozostała w  
mieście.

Hiui? W M  m  issiiits.
Rotterdam, 31 sierpnia.

W edle wiadomości z  Londynu, naczelnym 
wodzem armii rumuńskiej został zamianowany 
generał A v e r e s c u .

1  mu&mrnt®.
Berno (Pzwajearya), 31 sierpnia.

>Agcnco Rad,o«  przjmosi drogą na Paryż na­
stępujący telegram  iskrow y z Bukaresztu:

W  poniedziałek przybyli do Bukaresztu w yż 
si oficerow ie rosyjscy, których przyjęiu  ow a­
cyjnie.

-Obiega wiadomość, że król ruiuuiiski ? e r -  
d y  n a 11 d albo uda się do  wojennej kwmtery 
carskiej, albo spotka, się z carem na iunem 
miejscu. Następnie uda się król na' front armii 
rumuńskiej.

Przygotowania wojenne R?5niisniL
Genew-a, 31 sierpnia.

Jak donosi »M atin « paryski.» przebywała t/ 
Paryżu już o i  t oku rumuilska misya wojskowa, 
która nabywała dla annii rumuńskiej materya- 
łj- wojenne, zwdaszcza samoloty. M ateryały te, 
dastarczoŁLO przez firm y angielski© i  francuskie 
szły przez Archangielsk do Rosyi, a stąd do 
Rumunii.

L  a h o v a r y, poscl rumuński w  Paryżu, 0- 
św iadezył wobec jndnego ze w-spółpracowników 
>Journalii«, że utrzymanie w  tajemnicy wypo­
wiedzenia wojny aż do ostatniej chwili uważał 
rumuński sztab generalny za doniosły warunek 
powodzenia pierwszych kroków  wtjennych, po­
legających na zaskoczeniu obrońców przełęczy

lm m  w g rs s iM a n fa  wojny.
Kopenhaga, 31 sierpnia.

W edle doniesień z  Petersburga, tam tesze 
koła wojskowa utrzymują, że nas tani zupełna’ 
zmiana w  prowadzeniu w ojny przez Piosyan. — . 
Skutkiem wystąpienia Rumunii na arenie w o­
jennej punkt ciężkości działań wojennych prze­
sunął się na Brdhmt, a plan rosyjski przełama­
nia frontu attóhymcko-węgierskiego oetóm zdo­
bycia Lw ow a został zaniechany. Należy liczyć 
się z  równoczesnemi ofenzywam i Rosyan i Ru­
munów na Bałkanie, tudzież armii S am ila .

Bess&ifti&i&at i n S g t f s & S .u>
creł. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 31 sierpnia.
Sztab generalny donosi:
Na froncie macedońskim żadnych istotnych 

zmian. Nasze wojska, które dotarły f.!o wyzna­
czonych im stanowisk i za ję ły  je, obwaro * "ły  
się tamże. Ponieważ, klęski, które zadaliśmy 
nieprzyjacielorwi, doprowadziiy jego ofenzywę 
do zastoju, nieprzyjaciel ogranicza się na ca-

Wypłata zaliczek ewakuacyjnych. Wo wszyst­
kich miejskich biurach Wielkiego Krakowa wyda­
no w przeciągu sierpnia b. r. tytułem zwrotu zali­
czek ewakuacyjnych 
800.000 K Obecnio

za swoieml starostwami i osiedliło się w Nowym 
Sączu Liczba tych tułaczy i czasowych mieszkań­
ców NoY.ego Sącza jest pokaźna. Oe-zywesta rzecz,

ludności i licznego wojska, a zapasy, wydobyte na 
światło dzienne, zdają sie być niewyczerpane.

Wszystkie katolickie sklepy bez wyjątku pozo­
stały na miejscu, z dwóch aptek tylke jedna funk­
cjonuje i droguerya, z pośród sklepów żydowskich
pozostały tylko niektóre. Bardzo dotkliwue daje ne, urzędujące w iu ^ w •«*»«■« nu iwucim  t j ,  1 tue niieszuama — z czego zadowoleni ■ c 
się odczuwać brdk gazet. wchód od ulń.y Posekkiej, wydawać będzie asy-jciele — oraz wzrósł znacznie popyt rr-a artykuły

Z lekarzy pozostał tylko jeden di Mmlsburg, a gn.aty tylko w wypadkach wyjazdu z Krakowa,'spożywcze — z czego jeszcze więc"H zadowoleni są 
z U  adwokatów i 2 r.otaryuszów nie pozostałam z powodu przesiedlenia się, odejścia do wojska,' sprzedawcy, uprawiający, dość często lichwę ży

bezskuteczny ogień artyleryi. T y lk o  na pólnot-- 
od jeziora Ostro vo i w dolinie Mat-nicy usiłowmł 
przeciwnik bezowocnym i kontratakami popra­
wić swe przykre położenie, a le wszystkie jego 
usiłowania zostały odbite. —  Nieprzyjacielska 
eskadra ostrzeliwała bez skutku ujście Mes ty. 
a eskadrą lotnicza zaatakowała most koło sta- 
cyi. N ie było  ani szkody ani ofiar.

jeden. Sąd zawiesił swoja urzędowanie. Z urzędów 
jedynie tylko magistrat miasta spełnia swoje zada­
nia; wprawuizie burmistrz miast?., dr Schatzel, wy- 
jechnł przed dwoma tygodniami na urlop, zaś za 
stępca burmistrza, dr Schtissl, jest na urlopie od 
początku ofenzywy, jednak prowizorycznie obrany 
burmistrzom radca sądu, p. Zborowski, dzielnie ra­
tuje sytuacyę. Wielką zasługą burmistrza jest zor­
ganizowanie połączenia pocztowego zapoiroeą po­
słańca, który co dnia do najbliższego urzędu pocz­
towego w Kurzanacn odnosi listy mieszkańców' 
brzeżańskich i stamtąd je odbiera.

Nadzwyczaj sympatyczne stanowisko zajęli oby­
dwaj komendanci żandarmoryi pp. rotmistrz Bad li­
szek i porucznik Weiirwurm,'którzy z całą ermrgią 
otoczyli miasto opieką, hamując podnoszenie cen 
i dbając o bezpieczeństwa publiczne. Z instytucyj 
publicznych urzędują w dalszym ciągu nez przerwy 
kasa kredytowm »Jedność« i asekuracya krakow­
ska, pod kierownictwem dyrektora p. Wiszniew­
skiego.

Każdego wieczora od wschodu świecą, łuny, 
świadczące o sąsiedztwie Rosyan, którzy zabiera­
ją ostatni dobytek nieszczęśliwych mieszkańców'.

Łun froncie tylko do tego ,.aby otrzym ywać “  ^  —  reszb

Zadania op^zyeyi węgierskiej.
Budapeszt, 31 sierpnia.

■Do rokowmń, które się wczoraj rozpoczęły 
pomiędzy hr. T iszą a przedstawicielami opozy- 
cyi węgierskiej, praywiązuia wielką wagę. Br. 
Apponyi zażądał, ażeby Sejm węgierski został 
zwołany przed 5 września, uważając, to życze­
nie Sejmu za uzasadniono obecnem położeniem. 
Hr. Apponyi oświadczył dalej, że ouo iycya  do­
magać się będzie równie zwołaniu .dełega-eyj 
wspólnych i pojawienia się wr parlamencie au- 
stjyackie.go-iwęgierskiego ministra spraw aa- 
granicznycJi.

B iskop P e !a za r u ie g io n fsłó w .
Budapeszt, 3.1 sierpnia.

Biskup jwzemyski, ks. P e l c z a r ,  w* prze­
jeździć przez Budapeszt zw iedził w  towarzy­
stwie tutejszego proboszcza polskiego schroni 
sko legionistów  polskich przy bulwarze Mehe- 
med-Sułtana. Ks., biskup wyraził się pochwalnie 
o schronisku, a na pożegnanie przemówił wzru­
szająco do legionistów.

ki, a pod miastem już dziesi?ty dzień wre bitwna, 
kule wpadają do miasta (szczególniej przedmieścia 
Chatki, Adamówka są silnie ostrzeliwane; do­
tychczas jednak nie wyrządziły żadnej szkody. Po­
mimo huku strzałów armatnich, a nawet czasem 
terkotu karabinów maszynowych, zdenerwowania 
u mieszkańców niewie1© widać — co dnia można 
oglądać po ulicach i piach dzieci, bawiące się z ca­
łym zapałem w wojnę.

odejścia ze służby, śmierci uprawnionego, zubożę- >nościową nie zważano na następstwa kamo-są- 
nia lub choroby i to za przedłożeniem odpowie- \ dowe. Najlepiej jednak urządzają się tutejsi ma- 
dmch dokumentów. Asggnaty, wwstawione w sierp- i sarze. Oto pełno mają na skladz e rozmaitych wę- 
niu, mogą być Uażrlej chwili podjęto bez przeszko-.dlin i surowego- mięsd wiopi-zowego... bez słoniny 
dy. Reszta zaliczek będzie wypłaconą dopiero w j Słoniny niema nigdzie. Niektórzy nawet sobie 
diva miesiące po ukończeniu wojny z procentem pokpiwają, że nierogacizna, obecnie bita nie posiar 
od 1  sierpnia b. r. j da słoniny. Więcej natomiast otwarci przyznają, że

Rekwizycya metali na cele wojenne. Jutro koń- słoninę posiadają, lecz czekają, na podniesienia je] 
czy gię uozędowanip komłsyi odbiorczych w lo-jceny, czego się spodziewają lada dzień 
kału przy -ul. Franciszkańskiej pod 1. 4 dla rokwi- Publiczność tutejsza troski te „tłuszczowo1 
zjeyu mcmM na cele wojenne. Dzisiaj i jutro mogą i „nietłuszczowe11 aprowizacyjne, znosi dość spo- 
je^zesc nn^orosowano osoby 'oddać odnośne sprzęty kojniC i niekiedy nawet wesoło. To jednak padać 
m talowe wymiienionym koraisyom. i należy, że zażywając „wesołości1*, pamięta o tych.

Konusyc kontrolno przed paru dniami rozpo-.których dola nie jest wesołą.’— Prz''- wszystkich 
ezęły urzędowame i obchodzą domy oraz. pized- rozrywkach ma na uwadze uzyskanie dochodów na 
taęjbiorstwia ląrzeimysłchre! dla ©tn^-ąfteensa, iczy' cele humanitarno zapomogowe dla tych, którzw na
wszy^itlde przodmioty’' metalowe, 
kwizycyi zostały oddane.

Dalsze wszeSkie ezyuincści załatwiać będzie ma-

podlegające re- ołtarzu wojennym złożyli w oiierze swoje zdrowie 
i życie i ich rodzin.

I tak w dniu 4 września b. r. znany „dowcipkarz
giStrat (wyidzśał Vc) i tam we wiszyisbaich spra- rcłuton11, Stach Rusiński, daje wieczór śmiechu
wach należy się zgłaszać. j z dochodem przeznaczonym na fundusz wdów Lsie-

w  M  Siiraa i  M
(Teł. c. k, Biura koresp.)

W aszyngton, 31 sierpnia.

Biuro Reutera donosi:^ Na współoem posie 
dzeni-u kongresu prezydent, W  i 1 s  o n ndał 
mowę, w  której przedstawił propozycye celem 
przeszkodzenia strajkowi kolejarzy, między in- 
nemi przez wprowadzenie ośmiogodzinnego 
dma, i przez zamianowanie konrsyi, któraby 
na wypadek strajku miała badać z ramienia 
państwa oddziaływanie dnia ośmiogodzinnego 
i zarząd, kolei. W ilson -rzekł, że ogólny strajk 
ko lejow y by łby  dla kra.ju strasznem nieszczę­
ściem i  oświadczył, że zastępcy robotniczych 
towarzystw  kolejowych- przyjęli jego propc,zy_- 
cym, alo sprzeciwili się je j zastępcy » dyrj-kt-.yi 
kolejowych. Z różnych miejscowości zachodu 
doniesiono, że zbliżający się strajk daje się już 
odczuwać w  transporcie towarowym.

i BSSB Ul im I I I ! a i - i scyswsg#-

nadgraniczny ch. w.

L s 3a i  f>Ł27a w  Safocnkaoh.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

. '»  . .  Saloniki, 31 sierpnia.
A g . Havasa donosi: Prajsbył tu E s s a 'd ze 

‘ wazvstkjemi swemi woi&kamL

Wiadoriiesci z  B rze la n .
Leżące bardzo fclizko linii bojowej miasto Brze- 

żany zostało już przed dwoma przeszło tygodniami 
ewakuowane z przeważnej części ludności, wyje­
chała też część władz. Pozostali mieszkańcy wiodą 
teraz żywrot odrębny, a o stosunkach, jakie taro 
powstały, przynosi lwowski »W iek Nuwy« nastę­
pujące ciekawe infonnacye:

Dnia 13 siorpma odjechał ostatni pociąg o go­
dzinie 2 po południu. Wraz z odjazdem władz za­
panowała większa swoboda, ustał przymus legity- 
macyj i przepustek, wolno cUodzić po nocy, straci­
ły walor wszelkie karty chlebowe, cukrowe i mącz- 
ne; niestety jednak małe kto korzysta z tej wolno­
ści, albowiem pozostali tylko przcdmhszczanie, 
z inteligencji zaś nadzwyczaj szczupła garstka. — 
Urzędnicy, którzy posiadają realności, wyjeżdża­
jąc, pozostawili na miejscu swoje żony dla ochrony 
mienia. Ceny wielu artykułów w pierwszej Diwiłi 
popłochu potaniał}', pomimo, żo pozostała ludność 
rzuciła się do robienia zapasów — mięsa wieprzo­
wego i drobiu okazało się bardzo wielo na targu,

. gdyż gospodarze starali się wyzbyć inwentarz.
Wielce ciekawym objawem okazało się, że po 

odjeździo głównego składownika tytoniu z miasta, 
który cierpiał zawsze na chroniczny' brali tytoniu, 
okazały się ogromne zapasy tego cennego artyku­
łu, rozwinął się handel tytoniom na ogromną ska­
lo. zaspakajając przez długif-lzas zapotrzebowanie

Z teatru miejskiego. Scena nasza pozyskała na ret po żołnierzach krakowskiego pułku piechoty 
stałe wybitnego artystę —  p. Ferdynanda F e l d -  W  aiatnłotacn przygrywać bodzie muzyika tegoż 
ma na ,  który po 26 latach polnej sukcesów pracy 1 pułku. W  dniu 6 września b. r. p. Szayerówma (Ada 
na scenie lwowskiej przeniósł się do rodzinnego Sari), daje wieczór operowy, z dochodem przezna 
Krakowa. Wiadomość tę powita nasza publiczność czonym na fundusz op;elu wojennej Legionistów 
z ży-wem zadowoleniem, gdyż indywidualność zna- polskich.
Fomitego artysty łączy się z pojęciom tylu świe- Korpus oficerski nowosądeckiego pułku pospo-
tnych kroacyj, oklaskiwanych na wszystkich sce- litego ruszenia, pamiętając o inwalidach t.egoż puł- 
nac-h polskich. ’ “ ” ;ku i wdowach i sierotach po poległych, w każdą

U nas rozpoczyna p. Feldman swą działalność medzielę i święto urządza^ w  pamu strzeleckim 
na wieczorze sobotnim w najcelniejszych Krea- koncertu muzyki wojskowej, z dochodem przeznn 
eyach swego bogatego repertuaru, .występując ja-czonym  na fundusz Ryżej w_miankowany. Publicz­
ko szambelan w „Ciotuni11 i „Fanu Benecie11. .ność tiumnie zapełnia park, a fundusz stale się

Z powodu spóźnionego listu. Przed kilku dniami zwiększa i to dość pokaźną kwotą za każdą rażą. 
otrzymaliśmy pismo c. k. Inspektoratu pocztowe- Akcyą tą nieruje niestrudzenie komendant, major 
go w Krakowie z zawiadomieniem, że od dnia 15 Januszewski, zyskując  ̂ za to wyrazy uznania 
b. m. obowiązuje nowra taryfa telegraficzna. Pismo i wdzięczności. S.
to datow ane dnia 12 b. m. otrzymaliśmy' w dniu Z Kęt piszą, nam- ć dniu 13 b. m. staraniem IA- 
24 b m , co wr notatce, dotyczą-cej nowej taryfy £' kojjict obchodziliśmy rocznicę zawiązania N. K. 
było zaznaczone. — Ponieważ z zestawienia tych N- i w-kroczenia Legionów polskich do Królestwa 
dat można było domyśleć się, że pismo to dostało Polskiego. Na sumie wypowiedział patryotyezne 
się do Redakcji z takiem opóźnieniem z powodu kazanie ksiądz ksiądz wikary J e ż .  Y/ieczorem w 
ewentualnych nieporządków w  urzędzie poczto- sali gimnastycznej szkolnej odbyło się uroczym U 
wym, zaznaczamy na podstawie przeprowadzonych przedstawienie Zagaił je gorącem słowem wstęp 
dochodzeń, że urząd pocztoww ani jego organa nie nem naczelnik Powiato-n-ego Komijeti Narodowe 
■ponoszą w tem żadnej absolutnej winy. go, radca sądu p. Tadeusz Ł o b a c z e w s k i .  Pro­

gram wypełniły: bardzo udatny odczyt rojenia An 
toniego B a b r a  o Legionach, chóry kobiece, do­
skonale -wyćwiczone pod batutą nauczycielki p 
Hałatkówny, dwie dskłamacye i przedstawienie
sceniczne: *Bla ciebie, Po!sko«, w którem dobrą
grą odznaczała się młodziutka Stasia Faryniakó- 
wma z białej.

Z K-rśfestwa PoSskispa.
Dopuszczenie przekazów pocztowych w obrocie 

Królestwa Polskiego z okupacya niemiecką. >Dzien- 
nik Narodowy< donosi: Z dniom 1 wwześnia b. r 
wchodzi w’ życie rozporządzenie naczelnr-j komendy 
armii austryackicj w sprawie zaprowadzenia obro­
tu przekazów' pieniężnych między auslryacką oku 
pacyą Królestwa Polskiego a Niemcami : generał- 
gubernatórstwem warszaw skiem.

Wysyłka przekazów dopuszczoną będzie pod ta 
kimi warunkami: 1) P-zekazy pocztowo mogą być 
wysyłane ze wszystkich miejscowmści Królestwa 
Polskiego, pozostających pod zarządem austryac- 
kim, do wszystkich miejscowości w Niemczech i w 
generał-gubernatorstwie warszawskiem. 2) Wszyt-.- 
kie etapowe urzędy pocztowe I klasy w okupacji
austryackiej będą przyjmować przekazy do Nie­
miec i okupacyi niemieckiej, jak również będą usku­
teczniać wjąiłatę przekazów, z Niemiec i Polski 
otrzymanych. 3} Naczelna komenda armii zastrze­
ga sobie prawo odrzucenia przesyłki przekazu bez 
podania powodów — i zwrócenie gotówki adresa- 
tdwi.

Prze-umęeit linii granicznej między okupacją
wysyłka tan ipoziio si-i r"--i - — -—> - - |—-fc-r - i.. ■ uiu. au^uma, — i u pw..u/.ro-ur . --cmiecką a austryacką. Jak wnadomo, w roku
imiesią-ca sierpnia -zaledwie teęść fflapot~zebowa-[Cygai'lSk;eg0 poprostu zacięcia z rozlewmością ii-1 ubiegłym połowa niiaata Zawiercia naleirda do o- 
nia imcsięcznego pokryta być ni'Og.a, że ■ l  aro ryki. Skrzypce koncerianta reprezentują wartość Bupaeyi nćcmicialuej a druga połowa dio okiunacyi 
rozdiaielcze dopiero jptoo ^grozą naistępstw, lakie nietylko wielu tysięcy, ale w jego rękach także

Kraków, 31 sierpnia 

Za spokój duszy śp, cesarzowej ET mety odbę­
dzie się w  dniu 11 września o go-J/zinio 9 rano ża­
łobne nabożeństwo w kat odrze na Wawelu.

y Jadwiga z Zubrzyckich Strokowa. Z Rabki 
donoszą, ża zmarła tam nagle Jadwig?! z Zubrzyc­
kich S t r o k o w a ,  zn a n i auiorka, p isząca pod 
pseudonimem Jadwigi i  Łobzowa albo Jana Świer­
ka.

Wiadomość o śmierci zasłużonej popularyzator­
ki oświaty i dziejów ojczystych -wśród młodego po­
kolenia odbije się echem szczerego żalu w szero­
kich kołach polskiego ogółu. Zmarła zasługi te po­
łożyła nie tylko jako autorka i wydawczyni bar­
dzo wiciu broszur oświatowych, ale także jako nau­
czy cielka i opiekunka dziatwy wiejskiej. Jedną 
z największych jej zasług była pracn około założe­
nia T. S. I ., podejmowana z zapałem i poświęce­
niem w szczórom zrozumieruu podjętego zadania, 
Gorąca patryotka i działaczka pozostawia po sobie 
trwały pomnik nie tylko w czynie społecznym, 
jako współuczestnicząca w każdej pracy narodo­
wej — ostatnio w Lidze kobiet — ale także w ol­
brzymim dorobku prac literackich, powieści, powia­
stek i wierszj', przepojonych umiłowaniem ojczy­
zny. Imię ś. p. Stiokowej przejdzie do potomności 
i piśmiennictwa, opromienione trwałą zasługą. — 
Cześć jej pamięci!

Rozdział i sprzedaż cukru w Krakouie. W  spra- 
v.ue konijrcła prejjćteiaJu i poboru cukru odbyła się 
Wiezoraj w magistracie krakowskim konferencja 
>p,od nrzewoidniicfweim wicetprezydenta miasta p. 
Jana Kanitcgo F e d e r o w i c a a, przy udziale 
delegatów namiestnictwa, starostwa, krakowskiego 
i ipod^ansikie^o magiiisibr&bu lOnikoiwa. or<i2.
lsby handlowej i przemysło'rej krakowskiej.

Rezultatem było sliiwiord®«iie, że biuru rozdziel­
cze nie postarało się dość wicaeśuie w Centrali

Zarząd gminy Delatyna (pow. Nadworna) urzę­
duje, jak ogłasza »Gazcta -Lwowska*, w  Kralowmm 
Polu (Konigsfełd), uhea Słowińska 13, koło Berna 
na Morawde.

Przemyśl, 30 sierpnia, (Początek roku szkolne­
go. —  Pomoc k-karska dla ludności. —  Wieczór 
Andrzeja Lelewicza). Rok szko-lny 1916/17 rozpo­
czyna się w Przemyślu w pierwszych dniach wrze­
śnia, a mianowicie w gimnazjach, sc-niiuaryum 
iiauczyeiekkiem oraz w szkołach wydziałowy ch i 
ludowych. —  C. i k. Komenda przyczółka mosto­
wego zawiadomiła zarząd miastu, że c. i k Naczel­
na Komenda armii zeztwoliła na udzielenie bezpła­
tnej ponmcy lekarskiej w ambulatoryach wojsko­
wych m dej zamożnym, jakoteż i ubogim mieszkań­
com miasta. Anibulatorya te będą dostępne dla lu- 
dnośi-i cywilnej codziennie od godziny 10  rano do 
12 w południe. Osoby, chcące zasięgnąć porady 
w aaibulaloiyach wojrkowych, otrzymają w biurze 
prtzydyahiem magistratu odpowiednie Iegityma- 
cye, którcmi mają się wykazać w dotjmzących 
szpitalacb. —  We środę 2Q sierpnia edbył się w sali 
teatralnej na Zamłiu wieczór humoai Andrzeja Le- 
lewicza, który zagościł po raz ipiorw&zw od czasu 
wybuchu wo-jny w nas z c-m mieście, a publiczność 
miejscowa przyjęła występy artysty serdecznie. 

Koncert Kociana w Zakopanem. Ci, którzy nie-
o u k iw e j1 o "przydział cukru dla miasta Krakowa i , jednokrotnie już mieli sposobność słyszeć sławnego 
dwóch sąaćednieh powiatów przeznaczonego,^ ż̂e ^dzisiaj skrzypka, wiedzą, czego na jego koncertach

brak cukru wywołał, pod koaioc ntiesią-ca z-wró--wartość jego wiedzy i serca, a .więc całej „duszy“ 
dło się do wła.dz c popardo starań w sprawne fi.o- ̂  artyjly. Program obejmował koncert D-dur Mozar- 
atawy ęfejnstówych wagonów, wskutek 4pe§0 do, ta, przepiękny koncert D-mol Ryszarda Straussa 
końca sierpnia zaledwie potowa cukru z *on.tyn- (p. Vvalcwsl:i akompaniował doskonale), nadto 
gentili dla aniaisita Krakowa oraz powiatów krakow- ̂ utv.-ory J. S. Bacha, Nonturn II  Chopina i Polonez 
-sLicgo i poidgórsldego nadejść będzie mogła, D-dur Wieniawskiego. Wśród słuchaczów znajdo- 

Na podstawie dokładnych obhozeń ustalono, żejwał  się i P e t r i ,  który w najbliższym czasie 
.kontyngent -dla- miasta Krakowa i dwóch sąsaed-jwspólnie z Koeianem ma dać „W ieczór sonat11 w 
nich powiatów przeznaczony, musi! wynosić co Zakopanem. Będzie to prawdziwe zdarzenie arty- 
najniniej 49 wagonów mie&tęezjiie, ahy niazbędue ' styczne, ciekawe także przez spotkanie się żywioło- 
zapotrzebowanie na podstawie kurt poboru i kart wego, namiętnego talentu Kociana z filozoficzną 
oukiruwjieii oraz bezpośredniego przydziału cukru przedewszystkiem, choć bardzo niezw-ykłą grą Pe- 
przez (  entralę -dla celów przemysłowych ponryć. [ tri-ego. l i  i e c z. S.
Stwierdzono TÓwniież, że ludność poza mństein ’ Newy Sącz, 29 sierpnia. (Z żałobnej kroniki wo-
Krakowem oraz powiatami krakfOWBkun i  j»d gó r- jennej. —, Starostwa wschodni-o-gaJi-cyjskie —  U- 
■slii-m zamieszkała, ^zaopatruje tdę w culoler w Kra- chodźcy. —  Nierogacizna bez słoniny i diu­
kowie na podstawie -kart ou.krov.yoh na całjm szczów. — Z estradj' i sceny. — Pamięć o pole- 
obszar.ze Galioyi warżnych, oaoz, że ii ść w ten głych i ich rodzinach). Z nowosądeckiej młodzieży, 
sposób pobranego cuitru wynosi około 5 wagonów walczącej na rozmaitych frontach, padł znowu je- 
miesięeznie. jden z dzielnjmh młodzieńców. Mianowicie ś. p Jó-

Uchw a lun o poezjmiś kroki u władz wyższych, -zef Celowdaz, syn znanego mieszczanina i Tadnego. 
ahy pi-zyiłział i  rozdzaal cukru w unieście przez jako kadet 20 p. p., padł w łipcu b. r. na froncie 
kaikowsiiie biuro rozdzielcze poddano ścisłej u-, , Wczoraj przy tłummon udziale kołe-
rzędowej kontroli, jalc również, aby Centrala cu-'gów zmarłego, radnych miasta i publiczności, od- 
krowa kontyngentu no miesiąc wrzesień, wskutek prawione zostało w kościele 00. Jezuitów żałobne 
niedostarczenia cukru w miesiącu sierpniu nie nabożeństwo iza spokgj duszy poległego żołnierza, 
zmniejszyła, * ?' j Miasto tutejsze gości obecnie sześć obcych sta-

Izba handlowa i  przeTnysłowm w Krakowie po- rostw ze wscliodmej Galicji. Mianowkie: kossow- 
ozjtni w tej sprawie energiczne przedstawienie, a skie, tłumackie, śmatyński.e, kołomyjskie, peczeni- 
pre-zydyum miasita interweniowąć będaie osobiście żyńskie i horodeńskie.
jeszcze wr ciągu -bieżącego tj^odnia w minister-; Oczywista rzecz, że wiele rodzin urzędniczych

■ausfcryaeko-węgienskiej. Po upływie kilku miesię­
cy całe Zawiercie przeszło pud okupacją niemie­
cką a granicę posunięto de Iz w. Wydry, obok 
fabryki KuLdcsyńskieg©. W  i^ych dniach znowu 
przesunięte limię graniczną blfóej Zawier-iia, która 
bkig-nie ad feitryłai HuM-ezyu-skiego otook cmerda- 
■T7Ą  -ulicą, «m które; mieści się teatr „Luna1-, do 
dworca ko-łojowego. Pozostałe ulice raił twą dc 
władz niemieckich. Przesunięcie -liniii naipotykaio 
:na wiele tiud-nośca, przjtem  mieszkańcy zajętych 
ulic byli chwilowo pozbawieni możności nabywa­
nia aiiykułów ispożj-wczycłi w  mieście. Po kilku 
tygodniach sprawę tę uregulowano, świeżo zajęta' 
część Zawiercia podlegać odtąd będzie zarządowi 
,wójta gm. Kromołów, który mieszka stale w Ł o  
śnicach.

Teatr poiski w Loda. Teatr potefc-i w Łodzi pod 
dj.r. Janusza Orliiiskicgo i Oskara Szeffera rozpo­
czyna seoąn .dnia 16 września wystawieniem „Gro- 
miwoji11 Arj'sto-fanesa,

Personal teaibru tworaą: pp. Jadwiga Turowi- 
•czówna, Kaźm iera Rychterówma, Antonina Kloń- 
ska, Jadwiga Sa.oiinowska, Marjm Pawłowiczówną,- 
Lena Bruczowa, Jadwiga Dobrorrolska, Maryla 
Dunikowska, Helena Ko-re% Stanisława Slawsura, 
oraz pp. Jan Bonecki, Bogusław Sąmboiukr, ue- 
czyslaw Nawrocki, Adam Steszewiua, Adrm 1 i zi - 
bv'ski Edward Domaiiski, Aklcsander Oiędzki, 

oskowski, Józef Macha.lsiki, Aleksander 
Jla."iniszeT.-ski', ..Janusz Orliński i innk Kierowni­
kiem iiiteracldm jest -p Bolesław Leśmian, reżyse- 
ryę prowadzić będą pp. J. Orliński i J. Sachno W.

sfcwie handlu i Centrali cumowej w Wiedniu, ' i  innych uchodźców z tych powiatow pomągnęłc |ska, administrację proiraSzi 0. Szeifer.
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E ©  ś f s r f a t a *
Nowy ambasador rosyjski przy Watykanie. Dc 

nieśliśmy już przed kilku dniami, że nowym amba­
sadorem rosyjskim przy Watykanie został miano­
wany, na wyraźne życzenie papieża, po raz pierw­
szy katolik, Polak, p. Kazimierz H u l e w i c z  No- 
wy dygnitarz dyplomatyczny jest bogdaj zupełnym 
nowicjuszem w zawodzie dyplomatycznym, nato­
miast osobistością bardzo oryginalną i interesują­
cą róznostrożnością uzdolnień i karyery.

Kazimierz Nowina Tlulewicz pochodzi ze staroży­
tnej rodziny białoruskiej, osiadłej na Wołyniu. 
Szkoły średnią i wyższą wojskową marynarską 
ukończył w Petersburgu, poczem odbywał powin­
ność wojskową, jako miczman floty Partyckiej, 
gdzie był kolegą wojskowym wielkich książąt Bo­
rysa i CyryU Włodzimieraowiczów, stryjecznych 
Oraci obecnego cara. Po wystąpieniu z marynarki 
rosyjskiej, przeniósł się do Francyi i, odaajac się 
p.acy literackiej, byr współpracownikiem kilku 
dzienników' i tygodników, zaznaczając niejednokro­
tnie swą łączność z kulturą polską, głównie zaś w 
pierwszr m we J rancyi infurmaeyjnym anykule o 
dziełach i osobie Henryka Sienkiewicza. Poza tern 
jest p. Hulewicz autorem kilku utworów dramaty­
cznych i zbioru wyiwornych aforyzmów o sztuce 
i życiu.

Przed kilku laty, gdy general-gubernator war-

X W a r s z a w y *
29 skronią.

fZ Rady miejskiej. —- W  rocznicę wymarszu 
strzelców warszawski cli. —  Wal ka ze soekula- 
cyą. —  Związek stowarzyszeń polskich. — Zaba­

wa na niemowlęta).
Ostatnie posiedzenie Rady m. poświęcone było 

pTawie wyłącznie szczegółowe,nnu ormówieittu re­
gulaminu Rady oraz dyskusyi nad wnii-oskami u 
zupelniającymi. RegulaunSn- wraz z -uzupełnirai a- 
mi i poprawkami przyjęto w dragi om- czytaniu, 
potzem przekazano komisji prarwm-rogiiiaffnisio- 
wej sprawę ostatecznego zTod-agowania regrułami- 
nu. W  czasie posiedzenia przyjęto nagły wniosek 
ładnego Ciszewskiego i 14 mnych w sprawie u- 
regolowiamta oprawy mieszkaniowej. Ola sprawy 

powyższej powołano specyainą komisję,.
Na piątkowem posiedzeniu Rady mSojsJłiej 

wszyscy radni żydowscy, bez różnicy przekonań 
wystąpili solidarnie -za przyjmowaniem robotni­
ków żydowskich na równi z katolickimi do robót 
publicznych.

Według ^pierwotnych /aapowniieó 'hatntow-ników, 
Królestwo polskie miało mieć zapas herbaty aa 
2— 3 lata. Lnformacye te okazały się nieścisłe, 
brano bowiem pod uwagę tylko ludność Warsza­
wy. Ponieważ jak się okazało, Waiszawa była 
rynkif-m herbacianym dla całego kraju, miejsco-

trowo rrow stałego na Pradze oddziału Tow. onieki 
nad niemowlętami. > 1 7

Nim o, iż  pogoda była niepewna, cel zabawy i

Koło odbudowy zaczęto się krzątać. Właściciel 
Radłowa dał dobry przykład. Budymki dworskie, 
z wyjątkiem czterech, odrestaurowano, pałac na

energia oraz pomysłowość organizatorów, którzy [ukończeniu. Domostwa włościańskie, częściowo zni- 
potrafiłi urozmaicić zabawę wieloma ponętnemi szczone, ponapiawiano. W  szkole odrestaurowano 
a-trakeyami —  sprawiły, że publiczność tłum nie Ulwie klasy i w r.ich odbywa się nauka. Sąa roziu 
przybyła do parku Praskiego. Sensację wzbudzałyby wprawdzie, ale nadaje się do użycia. Prowiro- 
krąiące cd lana po ulicach Warszawy i Pragi pięł- i r?09ny kośció! urządzono w dawnej ochronce; na 
nie przystrojone wozy7, na których jadące dzieci, restaurację świątyni zburzonej wyasygnowano
przybrane w stroje narodowe, czaka ułańskie 
p. śpiewały pieśni patryotyczne.

i t

Z Radłowa i okolicy").
(Koresp. własna „Nowej Reformy”.) %

II.
24 sierpnia.

Dnia 17 grudnia wkroczyły do Radfjwa nasze 'znaleziono nikogo godnego,

szawski, Skałłon, doszedł do przekonania, że choć woścd wcześniej okupowane po wyjściu wojsk ro- 
jedno z naczelnych stanowisk w zarzadzio toatrów syjskieb z Warszawy wykupiły zn.i.aznłejsze zn- 
warszawskich- mogłoby być obsadzone nie Rosja- Pasy herbaty dla siebie i ogołociły Wamsaawę oraz
niuem, powołało ministerstwo spraw wewnętrz­
nych p. Hulewicza z Paryża. Na stanowisku wiee-

miejscoiwoścd dalsze.
Ponieważ berbaita u nps stanowi artykuł

zżyć się

co-
prezesa okazał się rzecznikiem interesów teatrów ' dziennego użytku, a używanie jej, jako napoju 
warszawskich. W  czasie swego sześcioletniego po- gorącego, podnosi etan zdrowotny ludności, sekeya

-zywnśeiowa otrzymała pozwolenie na dowóz kil­
kunastu wagonów herbaty, po której zakup nieba­
wem wyjechać ona delegat, sekcji.

Jak donosi „D. Warach. Z ig“ , podjęte zostaną 
środki przeciw spekulacyi skórą, której ceny w o- 
statnich czasach doszły do niebywałej wysokości. 
Projektowana organizarya ma czuwać nad ścisłcm 
przestrzeganiem cen maksymalnych, oraz kres po­

bytu w Warszawie, zdołał p. Hulewicz 
z nią. P. Hulewicz, pisarz przedtem tylko francu­
ski, tworzył ostatnio w języku polskim i pod pseu­
donimem Kazimierza Nowiny na spółkę ze znanym 
poetą Maryanem Tatarkiewiczem kilka sztuk, gra­
nych z powodzeniem w teatrze letnim w  Warsza­
wie.

Emanuel Vt crtheiruer, znany z humorystycznych 
l ciekawych aforyzmów, zmarł niedawno w Rerli-; łożyć 6peknlacyi. Umożliwi to Owzymamie w  przy-

9.700 K. Akcya odbudowy zupełnie zniszczonych 
domostw7 postępuje wprawdzie powoli, ale stale; 
kieruje nią inżynier Dunin. W  lasach radłowskieb 
i wierzchoslawickich zakupiono zręby, liczące 10  
tysięcy sztuk sosen, które zostaną rozdzielone mię­
dzy porrzebujących za darmo, oraz za zwrotem ko­
sztów w połowie i w całości.

Pomyślano również o administracyi miasteczka. 
Ponieważ burmistrz Radłowa w7 czasie mobilizacyi 
wyjechał i więcej nie wrócił, a w miasteczku nic

przeto importowano
wojska- Nadciągnęli ułam iwov7scy i Tyrolczycy, J komisarza rządowego a ż Y  Krakowa. Jest nim dr 
serdecznie witaD> przez wylękłych mieszkańców. Horowitz. Zastępcą mianowano naczelnika sądu, 
Rozgorzały na nowo walki, trwające bez nrzerwy Łacheckiego. Do Rady przybocznej należą: ks. 
do 22 grudnia. Zagrał, nasze ainuty, odpowie- i ą^iekan Kmietowicz, Podczaszyński, Rudyński 
działy rosyjskie. Nad Radłowem i jego najbliższą. 5 Anker. — O sprężystości komisarza rządowego 
okolicą rozszalała się strzelanina, wobec której świadczy fakt, że prowadzi on dwie kancciarye 
wszelkie omsy bledną. Ludziska schronili się do i-idwokackie: jedną wt Krakowie, drugą, w Radłowie, 
piwnic. Zawzięto osj an zwracała się głównie Aprowizacja ulega wahaniom, podobnie, jak w in- 
przcciw 'kościołowi pałacowi i trzypiętrowemu nycb miastach i miasteczkach galicyjskich. Ceny 
śpichlerzowj. — Kościół ;.iodziurav iono granatami, artykułów spożywczych zmienne, zależnie od ró- 
pałac Doi; 'iskiego od s.rony wschodniej "wchłonął = śnycli okoliczności, mają jednak tendeneyę zwyż- 
w siebie 68 pocisków a ćpichler/. po 32 ranach ar- hową. Na targu rekwinuje się niejednokrotnie kur- 

imatnich wytrzymał do końca. V, dki prowadzono j pZętn, jaja, masło, sery i t. d., lecz się icli nie sprze- 
ze zmiennem szczęściem. Podczas jednego1 szturmu ,;aje na pcytacyi. Wogóle Radłowianie skarżą się t 
w porze nocnej Rosjanie weszli od strony wsebo- ia )»rałc księgi licytacyjnej. Ceny maksymalne na j 

' dniej w stare Dunajczysko (dawne koryto Dunaj-jmięso dogadzały tylko pewnym sferom ludności! 
ca), które jest bagnem bezdennem i przypłacili (n p cielęcina była znacznie droższą od wieprzo-

nie w  70 roku życia W e r t h e i m e r  pochodził 
z Węgier; przez długie lata mieszkał w różnych 
miastach Austryi i później zamieszkał na stałe w 
Berlinie. Jego aforyzmy zrane są nie tylko w Niem­
czech i Austro-Węgrzeeh, ale szeroko poza grani­
cami tych krajów. — Wskutek starań Franęois 
C o p p ć e‘g  o, aforyzmy jego wyszły w  przekła 
dzne francuskim, a E c h e g a r a y  wydał je w ję­
zyku Hiszpańskim.

Mianowania nauczycieli szkół średnich. Rada 
szkolna krajowa zamianowała prowizorycznymi 
nauczycielami w IX. klasie rangi następujących

szłcści obuwia po cenach umiarkowanych.
*

W „Nowej Gazecie" z dnia 22 b m. czytamy: 
„Na dzień dzisiejszy przypada rocznica wyrusze­
nia batalionu strzelców z. Warszawy nad Styr. Po 
raz pierwszy ujrzała wtedy •stolica paruoet legio­
nistów, udających się na, pole walki. Szli, żegnani 
przez publiczność z bukietami w  rękach, którymi 
obdarzono ich przy wyjściu z kościoła, śiw. Krzy­
ża. Na ezelo szedł Wacław SioToezewsk5 Wielu 
z tej młodzieży odznaczyło się "później bohaterski­
mi czynami, wielu zginęło, wielu dic dziś wuicizy. 
niosąc chwałę imioniowi polskiego żołnierza".

Władze niemieckie zatwierdziły statut nowo za-zastępców nauczycieli szkół średrdch: dra Józefa 
Reissa, dra Stanisława Weinera, ks. dra Stanisława^ łożonego „Związku Stowarzyszeń polskich", jedeo-
Kobyłeckiego, dra Feliksa Laberscheka, Bazylego 
krociowi, Racbmiela Schmiedera, Wilhelma Wia- 
tra, Tomasza Motykę, Arona Reicha. Teodora Rup- 
pa, Józefa Kiełmzińskiego, Michała Ławrowa, Ada­
ma Wandasiewioza, Romana Łysiaka, Maksymilia- 
aa Finkentala, Wojcieclja Rogalę, dra Maryana 
Odrzywolskiego, Stanisława Buchałę, Maryana 
?tcćkowa, Edwarda Kostczewskiego, Wiktora Pe- 
trykiewicza, Jana Śliwę, Adama Matejkę, Bazylego 
Paczow. kiego, BoIesławTa Koima, Adama Borszow- 
tkiego, Tadeusza Urbańskiego, Edmunda Wolań- 
skiego, Bazylego Czajkowskiego, Henry ka Fogla, 
Juliana Zaleskiego, Jana Smetańskiego, Andrzeja 
Swiętka, Konstantego Borzęckiego, Andrzeja Sta- 
sickiego, Jarosława Manasterskiego, Gabryela Toi- 
cha, dra Marcina Dragana, Aleksandra Gryglew- 
ikiego, dra Teofila Modelskiego, Władysława Pro- 
bniskiego. Jana Piskozuba, dra Romana Drezepol- 
skiego, dra Antoniego Jakubskiego, Deodata Jar 

i dra Juliana Himiaka.aotkę, Piotr* Greibsa

Repcrtoar miejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

W  sobotę, dnia 2 września: »Ciotunia* i -»Pan 
6 enet«, komedye Al. hr. Fredry.

W  niedzielę, dnia 3 września: po południu o go­
dzinie 334: »Gęsi i gąski«, komedya M. Bałuckie­
go; wieczorem: »Ciotunia« i »Fan BoneU.

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

Niedziela, 3 września: o godz. 3 K po południu: 
„Zbójcy"; wieczorem o godz. 734: „Skalbmie- 
rzanki ’.

H
I I

(Stanisław7 R o s s o w s k i :  Lwów podczas inwa- 
zyi. Z 30 rycinami. Lwów. H. Altenbcrg. G. Sey- 

farth. E. Wendc i S ka.-Str. 269).

]>/. i e w  c c i o ir u es i ęczma łiisfcorya inwazyd ro­
syjskiej we Lw ow ie ma już swoją literaturę. 
W  trzy miesiące po opiu-zczeoiiu stolicy przez 
wiejska rosyjskie poj;iw iła się książka B. J<TO- 
sza p. t. „253 dni pobytu Rosyan w e Lw ow ie11, 
niosąca dokładną kronikę zdarzeń wraz z  
wszystłdemi urzędoweani odezwami i Pozporzą- 
(keniami "władz rosyjskich, oraz obfiteaui zapi­
skami z wspomnień osobistych autora; niebar 
c'om jrotem ukazał się staraniem N. K . N. zbiór 
iokuim-ntów urzędowych i roziwnządzeii władz 
rosyjekich, rcydanych we Lv,łowie —  obecnie 
zaś, jakby dopełnienie tych dwóck książek, z ja ­
w iła się trzecia z rzędu, tym  razem już w  lek­
kim, narracyjnym utrzymana tonie książka 
SSainjiolaTfti, E Ossowskiego, znanego publicysty, 
członka rećakcyi „G rzbty Lw cw sk icj", opisu­
jąca życie, rzeczywistość i nastroje lawowa pod­
czas ponurych dni rządów rosyjskich. Ta. skwa- 
płiwość współczesnych pisafzów  w  zainiotowamiu 
ezezegółów  historycznego wypadłeu ma swe u- 
zasadnienie, łnwazya rosyjska spadła na Lw ów  
szybko i prawue zupełnie niy-ą.“Odziewanie. —  
Wstrząsnęła nie ty jką  lujditością nadpełtwri.ni- 
skiego grodu, ale c^ łjm  krajem, k tóry  los sto­
licy* 'odczuł bule żale i w  iczasio dziewięciomie­
sięcznego oduięęśa je j gorączkowo czekał w ia­
domości i chwile rozłąki z blizł imi najboleśniej 
odczuwał.

2 ) w o utjzyciu ją się w7 pamięci naszej rzad.- 
fcit chwile pełnego niepokoju odczytywania 
nadekodżący»h uciążliwą drogą okólną, aTbo 
też przez nitli-czne prywklne osoby, które zdo 
la ły się przedostać przjez front rosyjski, przy­
w o ż ą ^  uskne tub piśmienne relaey/ o  tern, co 
mę działo Lcm.wie. A  jak pochł-niaiiym i 
o y ij atrzęphS „Kury era Lw ow sk iego" Udó „Ga- 
łgjĘT W ie c z n e j " ,  które ocakiły w  walizce po-

K drakami Literackiej w Krakowie, ulica

czącego różne slowaizyszenia w Związek, celem 
wzajemnej pomocy ekonomicznej i społecznej.

Do związku mogą należeć stowarzyszenia pol­
skie, chrześcijańskie, znajdujące się w Warszawie, 
po uprzednicm balotowaniu. Stowarzyszenia, nale­
żące do Związku, są reprezentowane przez swych 
delegatów w następującym stosunku: stowarzysze­
nie, liczące od 50 do 300 członków, ma jednego 
delegują, od 301 do 750 członków —  2 delegatów, 
od 751 do 1500 członków —  3 delegatów, ma ka­
żdy następny tysiąc członków po jednym delega­
cie.

Delegaci wszystkich stowarzyszeń, nrleóącycli 
do Związku, wybierają z grona swego: prezesa, 2 
wiceprezesów, 2 sekretarzy, skarbnika buchaltera 
i 2 czionków zarządu bez specyaioych mar datów, 
razom 9 osób, stanowiących zarząd Związku. Ra­
da Związku 6kłada się z zarządu łącznie z przewo­
dniczącymi sekcyi. Związek dzieli się /na sekeye, 
które pracować będą według specyalnie dła kazdęj 
ułożonego regulaminu, zatwierdzonego przez za­
rząd. Zadaniem każdej cekcyi jest umawianie po­
trzeb stowarzyszeń danej grupy i składanie swycłi 
wnic rkowi zarządowi.

Związek stowarzyszeń —  jak słusznie zauważa 
„Kuryer Warszawski" —  może przepr >wadzić ró 
żne przedsięwzięcia natury ekonomiczno-społe­
cznej, które dotychczas nie istnieją, wspólneini zaś 
silami i środkami mogą powstać ku ogólnemu po­
żytkowi.

*
W  niedzielę odbyła się w parku Praskim wielka 

zabawa, z której dochód ma powiększyć fundusze

swoją braw7urę okrutnemi stratami.
Walki rucliowTe przemieniły się w  pozycyjne 

W  dogodnych miejscach pokopano rowy strzelec­
kie. W  ogrodzie pałacowym w Radłowie do dziś 
dnia wńdnicją rovry, do których całe umeblowanie 
pałacu zniesiono. Wioskę Głów, tuż za Radłowem, 
nasi zdobyli i staje w swoich rękach dzierżyli, pod­
czas gdy Łęka i Siedlec przechodziły z rąk do rąk 
Żołnierze wytrzymywali nadludzkie trudy. Opo­
wiadają o jednej kompanii, umieszczonej w Głó­
wne, która przez smdm dn. nie otrzvmyw7ala poży­
wienia z powodu niemożliwości dojścia.

Z początkiem stycznia — zdaje się 3 go — roku 
19l5 wojska niemieckie zluzowały srodze wyczer­
panych naszych żołnierzy. Wałki przybrały na in­
tensywności. Zarekwirowano wszystko. Zabrano 
konie, powozy, sanki, słomę, siano t  t  d. W  mia­
steczku urządzono szkołę jednorocznych ochotni­
ków. Ponieważ wfkutek żywiołowej strzelaniny 
mieszkańcy pozostawali pod ustawiczną groźbą 
utraty życia, przeto ewakuowano ludność Radłowa

okolicznych wiosek. Najpierw ewakuowano lu­
dność męską, potem kobiety i dzieci — i to do w7si 
granicznych, jak do Bielczy, Borzęcina, Zaboro- 
wia i t. d., a stąd koleją do powiatów: bocheńskie­
go i wadowickiego.

Tak trwało do ofenzywy majowej. Po przerwaniu 
linii rosyjskiej i przeprawieniu się naszych na pra­
wy brzeg Dunajca, mieszkańcy zaczęli zwolna śc;ą- 
gać do domow, doszczętnie ogołoconych lub spalo­
nych, i zaczęli dokładać starań celem przeprowa­
dzenia odbudowy. Straty były zbyt wielkie, zwla- 
szcze w nieruchomościach. W  ludziach 6trat wiel­
kich nie było: 15 osób rannych, 6 zabitych. Jeden 
gospodarz, nazwiskiem Drwiła, zginął od prądu 
powietrza w czasie, kiedy granat uderzył w jego 
chałupę. Zaczęto gospodarzyć. Pól się nie obsiało; 
zasadzono tylko ziemniaki i zasiano oziminy je­
sienne. Dwór Dolańskiego poniósł kolosalne szko­
dy. Z ładnej obory zarodowej pozostało mu 8 krów, 
a koni i źróbków po 28. Samych buraków i ziemnia­
ków zgniło mu po 17 wagonów skutkiem tego, że 
były zadrutowane na linii bojowej. Rekwizycye 
wynosiły 800.00C K, wliczając w powyższą kwotę 
sumę za drzewo budulcowe, szkody wojenne wyno 
szą 275.000 K, szkody wojenne w budynkach je­
den milion koron. Zwrócono 130.000 K, z czego 
lOO.OuO przyęada za budulec. Pola dworskie obsia­
no niezupełnie. Nie obsiano 36G morgów, na któ 
rych znajdują się rowy strzeleckie; 500— 600 mor­
gów roli pozostawiono ugorem z braku inwentarza 
i nasienia. Grunta chłopskie prawie w zupełności 
obsiano. Rekwizycye włościańskie zostały zapła­
cone, zwłaszcza za konie i wozy, pozostały do w y­
równania rekwizycye za zboże i paszę.

*) Początek zob. Nr 436 »Nowej Reformy«,

winy) i dopiero starostwo w Brzesku usunęło tę 
anomalię.

Szkolnictwo ludowe nie pozostało w tyle tak w 
Radłowie, jak i w okolicy. Wprawdzie budynki 
szkolne padły pastwą wojny w niektórych wsiach, 
jak w  Radłowie, Woli Radłowskicj, Biskupicach 
i t. d., mimo to otwarto szkoły w wynajętych cha­
łupach. W  Radłowie w  dwóch odrestaurowanych 
salkach umieszczono cztery klasy. Nauka oddby- 
w ała 'się w niektórych szkołach, jak w Zdrochcu, 
Marcinkowicach, Przybyslawicach, Biskupicach Ra- 
dłowaskich od września 1915 roku, w innych, jak 
w Radłowie, Zabawie, Woli Radłowskicj, Wał Ru­
dzie, Niwce i t. d. z początkiem roku 1916. Fre- 
kweneya dziatwy szkolnej nie była normalną z po­
wodu braku rąk roboczych, już to z powodu bra_ 
ku książek, butów (n. p. w  zimie) i t. d Stan mo­
ralny młodzieży obniżył się nieco, na co złożyły 
się anormalne stosunk. Zbiórki na Legiony i czer­
wony Krzyż przyniosły poważne sumy.

Mandya 
pod oku^aeyą nśsmśecką.

Z powodu przypadającej w7 tych dniach rocz­
nicy zaprowadzenia administracyi niemieckiej 
w  Kurłandyi, przyniosła. »Dcutsclie W ars c.lia u ot 
Z tg .« artykuł ara .Stempla, zawierający rzut oka 
na w yn ik i rządów m onieckich w tym  kraju.

Po  'zdobyciu L ibaw y w maju 1915 r. ustano­
w iono gubernatorstwo libawskie, które zaczęło 
wydawać najkonieczniejsze zarządzenia ekono 
miczne. Z chwilą, gd y  wojska niem ieckie da­
lej się posunęły i  stolicę kraju M itawę w  sierp 
ni u 1915 zdobyły, adm inistracja niemiecka o- 
siedlila się-w  Mitawie. Jest ona czysto wojsko 
wą w  przeciwieństwie do cywilnej ad min is trą­
cy: w Belgii i Polsce. Podobnie jak  w  innych 
administracjach etapowych na teiytoryum  ge­
neralnej Komendy wschodu, sto i na czele jej 
szef, pod: komendą inspektora etapów, dowódcy 
?rmii, a w  ostatniej lin ii naczelnego wodza 
wschodu. Organizaeya rozpoczęta małem: siła­
mi, dzisiaj zatrudnia 1400 osób,

Kurlandya-', która wązkim  tylko pasem pod 
Po lągą  graniczy z  Prusami wychodniami odgra 
n iem i.ą jest od Prus w iele większą Litw ą. Z 
wyjątkiem  pasa pod Iłłukszt-Dynaburgiem, ca­
ły  kraj obsadzony jest wojskami niemieckiemu. 
O.śm powiatów : Hromin, Hasenpot, Goidinga,
W indawa, Tlał son, Tuckuim, Dohien i Bausk 
oraz miasta Mitawa i Libawa, stoją pod niemie­
cką admmisfcracyą. Pow iaty  Friedrichstadt, i 
lłłukszty, dotychczas jeszczo nie zajęte, pozo­
stały pod władzą rosyjską.

Tednem z głównych zadań administracyi 
wojskow ej Ku ii and y i było i jest. zaprowadzenie 
uregulowanych i pewnych stosunków7 na tyłach 
wałczącej armii. W  drugiej dc.piero lin ii można 
było pomyśleć o zarządzeniach m yjących bez­
pośredni interes dla ' kraju samego i jego  miesz­
kańców7.

Organizacja administracyi jest następująca! 
Na czele kraju stoi szef. m ający do pomocy kie­
rowników wydziałów7 i referentów. W  kierowa­
nej przez n iego cmitrali są w ydzia ły  następują­
ce: gospodarczy, prawny, leśny i handlowy, 
szkolny i kościelny, celny i podatkowy razem 
połączone. Centralną tę administraeyę można 
porówmać do pruskiej rejencyi, obejmującej 
wszelkie w ładze prow incjonalne. Podrzędnemi 
organami są 8 szefów  powiatowych, stojących 
na czele każdego z pow iatów , pod którym i zne- 
wu znajdują się naczelnicy ok ięgów  i artnir, 
prezes poticyi w  Libawie, burmistrz M itawy, 
inspekcjo lasów, sądy okręgowe, prokuratorzy, 
i sądy pokoju.

Główmym przedmiotem uwagi i treski admi­
n istrac ji niemieckiej b y ły  zadania gospodarcze. 
W  poszczególnych powiatach rządzą kapitano­
wie powiatowi, którym dodanym jest kierow­
nik gospodarczy * i kilku oficerów  gospodar­
czych. Najw iększą przeszkodą dla administracyi 
było  to, że Bosyanie, cofając się, uprowadzili; 
trzy  piąte ludności, co w  tak słabo zaludnionym 
kraju było  klęską gospodarcza. B iak ło  bowiem 
sił roboczych i pociągowych. W  dodatku drogi 
■wszystkie na jesień i wiosnę są prawie nie do 
przebycia. Żniwo więc jesionią 1915 r. w czę­
ści ty lko  mogło być zebrane a uprawa ro li i 
zasiewy w  małych tylko rozmiarach dokonane 
N a  wiosnę 1916 r. udało się z pomocą jeńców 
i wrojsk etapowych a d s lij p łu g w  parowych 5 
maszyn obsiać przynajmniej w iększą cześć ob­
szarów.

Porządek publiczny i bezpieczeństwo utrzy­
m ywały oddziały żandarmeryi, sformułowane 
dlii K itrłandyi w  plutony po 35 ludzi i rozdzielo­
ne na powiaty. Z biegiem czasu stworzono po­
l ic ję  sanitarną, medycynahią i weterynaryjną 
przez ustanowienie pow iatowych lekarzy, odko­
menderowanie oficero-w w eierynaryl, nadzóf 
nad aptekami i wykształcenie odpowiednie per- 
sonalu sanitarneg'0. Podczas gd y  w  dziedzinie 
policyjnej wydano przeważnie rozporządzenia 
nowe, to "w zakresie prawa m ateryalnego za­
trzym ano dawniejsze cyw ilne i  karne przepi­
sy. Jako prawo formalne zaprowadzono obo­
wiązujące niem ieckie prawo, Fądownitcwo, hi­
poteki j sprawy więzJenno w  ostatnim czasie  
uzupełniono lub nowu uregulowano.

Ważną rolę odegrał w  stosunkach gospodar­
czy cli doskonale zorganizowany, od dawnegd 
czasu istniejący »Iviirlandzki mstytut kredytom 
w y «.

W  administracyi kości&lnoj zatrzymano da-W 
ne urządzenia. W  szkołach zaprowadzono jfi­
zyk  niemiecki jako wykładow y. Od pół roku 
■wprowadzono także dla ludności cyw ilnej n ie 1 
miecka pocztę państwmwą.

Obpcnie wychodzą na całym obszarze okupo 
wanej Kurlandyi dw a pisma w7 języku  niemie­
ckim i dwTa w języku łotewskim. W  ten spoi 
sób każdą gałąź administracyjną rozbudowuję 
się i uzupełnia.

O dpow iedzia lny redaktor:

K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I .  
Wyda went 

R U D O L F  C3MAN .

drożnej, dzięki temu, że owinięto w  nie wędli­
nę! Odczytywano każdy wiersz wielokrotnie, 
loażdy tmegrain, każde pryiwatme ogłoszenie i 
z tych okruchów "wiadomości snuto wszelkie 
wnioski i kómbinacye.

Książka p. Kossowskiego, która ukazała dę 
w  rocznicę oswobodzenia' Lwowa odi sosyjsfeie- 
go najazdu, jest poniekąd iiicdbędnojn. dopełnie­
niem obu poprzednio wymienionych pnblikacyj. 
Dopiero w  połączeniu z niemi rysuje eię pełny, 
w iem y i -w doskonałą charakterystykę u jęty 
obraz wojennej niedoli Lw ow a pod rządem ro­
syjskim. Odczytają ją z  ni,miniejsz/em zacieka^ 
wianiem ci, co przeżyli w e Lw ow ie czas k ry ty ­
czny, jak  i  ci, którzy zdała od o jczystego mia­
st? o  ios jego się niepokoili.

Najw iększą zaletą książki je j jest wytworna 
forma i szata, obok felietonow ej lekkości stylu, 
niepozbawionego przym ieszki satyry. Niemo, w  
niej śladu owej gnozy, która w  istuci© ciążyła 
nad miastem, a która na tym okresie stłupmo- 
mego we "wszystkich d: iedzinsch życia wybitne 
swoje położyła piętno.

Rossowski obserwował swoje miasto i życie 
w  mem wspaniale i z przedziwnym spokojem 
Zdaje się chwilami w  jego  obrazkach, że zgnę­
biony Liwów z najzupełniej bierną, rezygnac-yą 
przyjął zmianę wypadków7. A le  wyprowadza 
nas z błędu rzucony7 tu i ówdzie bolesny fra­
zes lub wyraz, odsłaniający Świat myśli i uczuć 
autora, który jako Lwowianin odczuwa całem 
sercem niedolę współbraci. Wspomnienie tych 
ciężko przeżytych chwil, tej niedoli i udręczeń, 
tych obaw, te j zacieśnionej na szyi obroży, co 
zamiast ołw orzyć się, zamknęła, eię jeszcze sil­
niej, będzie jak  przykry sen, prześladować tych. 
k tórzy w tym czasie we Lw ow ie  się znaleźli.

Tymczasem pocieszajmy^ się pomyślną te­
raźniejszością, i przebiegnijmy pokrótce za au 
torem rozdziały jego  książki.

Tkiwia się ona z  długiego cyklu rozdziałów , 
opisujących najróżnorodniejsze dz ia ły  życia, 
epizody społecznej i obyczajowej natury, od­
słaniające prawdziwą lizyognom ię stolicy. Zo­
stawiając na boku całą niemal M/uryczną i u- 
rzędową stronę rządów rosyjskich, autor od ■ 
tw&rza odzienną fizyognoniię miasta, u licy i

mieszkańców. D aje obraz codziennego, pełne­
go  trosk żywota, różnych sfer i w tej barwnej, 
dziś niesłychanie zajmującej i ponętnej mozaiki 
układ? obraz, bardziej zajm ujący od najsensa- 
cyjniejszego romansu. Kronikarzem-histury- 
kiem życia  Lwowa stał się Rossowski mimowie,- 
dnie najwierniejszym i "wystawił stolicy naj- 
cłiłubniejsze świadectwo. Okre* ciężkiej pró­
by Lw ów  przetrwał chlubnie. N ie ugiął się, nie 
spodlił. Szczerze polskiem miastem, jakiem był 
pod rządami Austryi, pozostał również pud rzą­
dami rosyjskimi. Poza jogo  muranu odbyw ały 
się walki o los państwa, kM-ju, pośrednio i los 
Lw ow a  także. W  odciętej sto licy toczyły się 
walki bezkrwawo o egzystencję, materyalną, -o 
podtrzymanie ducha, o ocalenie honoru -miasta.

T e  drobno walki, kłopoay, udręczenia, ten 
szereg drobnych zmagań z  trudnościami życia 
codziennego, zaostrzonemi niedorzecznemu czę­
sto- i  arządzeniaim władz rosyjskich, spisał autor 
w  szeregu łużnvcti obrazków i wsiponmień. Na 
tle  tycłi zapisków wyłania się plastycznie i w  
doskcnałjm  w y  cieni owmniu postać głównego 
bohatera, który umiał stać się w  najkrytycz- 
niejszyoh ciiw iłacii opatrznością d la  miasta, po­
stać prezydenta Rutowskiegu. Okotó jego  oso­
by obraca się t-u w7szystko. W idać, że on t y ł  
dla miasta- i  jego  ludności wszystkiem: władcą, 
ojcem, opiekunem, przyjacielem . O niego opie­
rała się każda akcya, on był śmiałym i  skute: z- 
nyan pośrednikiem pomiędzy ludnością a grado- 
naczalstwum, on rozumem, taktem pow agą u- 
m iał ochronić miasto od klęrk, - apobiedz wszel­
kim  planowanym przez zło duchy zakusom na 
prawa i  fc/wobody stolicy.

Poza tem gl-oryfikuje autor —  tym  razem zu­
pełnie zasłużenie —  kooietę lwowską. Zaczasów  
""wobody wesoła, pusta, rozpróżr- aczona i żąd­
na aaibawy, okazała się LWuwianka w  czasie 
krytycznym  bohaterką 'obowiązku, poświęcenia 
i mrący. T ?M  też pom rik  wystawia je j p. Ros- 
sowski, przedstawiając, działalność kobiety na 
rad icm ych  połach pracy, które wr okresie in- 
wazyi. eię otwarły.

Zycie różnych sfer L wewa chwytane in flag- 
raii j. ukazuje w te j książce swe prawdziwe, nie­
rzadko fc-mutme oblicze. Lw ów  ży je  iak jedna

rodzina. W szyscy pomagają sobie w zajemnie ile 
mogą. * _

W idzim y, jak powstają z jrolecenia energi­
cznego prezydenta Rutowskiego i jego pomo­
cnika Stahla tanie kuchnie, jak  kształci się 
zmysł oszczędności i  praktycznośei, jak funk- 
cyonujo teatr, sztuka, prasa, jak  powołano do 
życia szkoły średnie, jak  tw orzy ły się sklepy 
spożywcze —  zrzeszenia, jak radzili sobie ka- 
m ienicznicy i lokatorowie, jak  urzędnicy i robo­
tnicy. Wzruszającym- wprost jest -opis, jak 
L w ów  spędził święta Bożego Narodzenia i 
W ielkanocne, jak artyści dramatyczni pełnili 
obowiązki milioyaartów, jak  radca namiestni­
ctwa przedzierzgnął się w  dorożkarza i t. p. —  
To  wszystko utrwalone w  barwnych, gęsto 
dowcipem luib ironią, kraszonych szkicach, prze­
suwa się, jak  barwny obraz w  kalejdoskopie, 
zamykając w7 sobie1 materyał, którego paniię- 
toikarzom- i belłetrystom  na 0 ’ u-gie starczy lata.

D la przykładu warto przytoczyć, jak autor w  
jednym z końcowych rozdziałów książki, za­
tytułowanymi: “>Z mroku w jasncść« opisuje
nastrój Lwowa w chwili, gd y  go  opuszczali Mo­
skale, a w kroczyć m iały zw ycięzk ie wojska au- 
stryfickie.

» Jak pod wpływem  przerażenia krew  zbiega 
do serca, tak całe życ ie  Lw ow a ściągnęło się 
w  owych dniach do zaciszy domowych, tając 
o ile  możności swoje istnienie. Pod  kiru oponą, 
z tchem zapartym, spoczywał Lw ów , jak  na ka­
tafalku.

A ż  nagle siał się cud: rzekom y nieboszczyk 
ożył! Zrzucił z  sielbie nakrycie całunów i jak  
nowonaiodzeny w yciągnął ramiona do światła.

Zaledwie dnia 22 czerwca około godziny 11 
przed południem pojaw iły się od strony ulicy 
Janowskiej pierwsze patrole austry7ackie, roz 
warto na ścietżaj bramy dom ów —  i ulice, je ­
szcze dzień przedtem tak puste, w  okamgnieniu 
zapełniły się Ł iez1iczonemł  mrowiem łudzkiem. 
Świadomość, że ustąpiła v  reszcie udręka, krę­
pująca Lw ow a swobodny oudecł podziałała, 
jak  domknięcie różdżki czarodziejskiej A  więc 
ziściło się powszechne gorące pragnienie tych 
uługich miesięcy, a w ięc starte jest miasm 
z  czo ła  piętno niewoli, a w ięc wraca gród zno­

Wgidestaase.
(A r tyk u ły  w  tyn r dzia le  nie pochodzą od redakcy i)

Jednoroczny Kurs p r z ^ -iio tfs s tz y

ll M\ĘIlifllffl RllfieiB
Kraków , Gołębia 5.

Dyrekcya Liceum im. H. Kapliriskiej zawia­
damia. iż przy Zakładzie otworzono jednoro­
czny Kurs przygotowawczy do matury giran, 
realnego.

Bliżrzych inforumcyi, udziela kancelarya Za­
kładu od godz. 1 1  do 1  w7 puludnie.

wu do dawnego pana, któremu dochował wier­
ności, choć tyle było pracy nad tern właśnie* 
by wierność pos-zla w7 rozsypkę. 
y W  słowniku ludzkiej mowy brak określeń, 
które odzw ierciedliłyby w  sobie radość, jaką 
Lw ów  opanowała wówczas. To  n:e była radość, 
to I j ł o  upojenie, to był szał rozkoszy. Każdy  
chciał jak najżywiej uczestniczyć w  whelkinł 
momencie wyzwolenia. Luetaee tłoczyli się, po­
pychali, nie biorąc nawet sobie tego za złe, by 
własnemi oczyma i jak najbliżej spojrzeć w, 
oczy wielkiemu szczęściu, które wkraczało w  
ulice miasta, stąpało pc bruku energicznym 
krokiem zwycięzcy, rozw ijało dumny sztandar 
lia w ieży  ratuszowej, na gmachach publicznych, 
na domach. N ie chciało się wuerzyć ani przyo­
bleczeniu się marzeń w7 ciało życia, ani własne­
mu swemu wzrokowi. Bo jakmż to mnóstwo! 
nas samych utrzym ało się jednakowe Lw ow ie, 
nas, którzy straciliśmy iuz poczucie, ż e  jest 
nas tak wielu. I  stąd ta szumna, huczna, 
spieniona, jak szampan energia życia, nic da­
wniej, jak wczoraj zaledwie dyszącego jcszczei 
A  gd y  noc zawitała, cóż za nowe dziwa! Jak z i  
dawnych dobrych czasów zajaśniał Lw ów  na 
całej swej przestrzeni powodzią światła. Ibonę- 
ly  wesoło latarni:-; słońcem rozgorzały na. pla­
cu Maryackin: ■{ Bernardyńskim lampy łukowe, 
a okna domów zajatśnialy rzekłbyś zdwojoną 
silą, by powetować sobie długą mitręgę cie­
mności.

Było jasno na. ziemi i w sercach ludzkich i n? 
niebie, które majestatycznie nad upoionem o* 
szczęścia miastem rozpostarło kusy płaszc? 
nocy czerwcowej«...

Tak opowiada Rossowski. Ten sam nastrć; 
przebija też z relacy7j dziennikarskich z dnia te? 
go. H istoryk utrwalił te wważenia w pięknym 
rozdziale zamykającym książkę

Trzydzieści kilka ilustracyj ze zdjęć fotogra­
ficznych —  odtwarzających charakterystyczna 
sceny i  epizody z okresu gospodark rosy7j$Kie] 
we Lw ow ie, oodno: i wysoce wartość książki’, 
która' pozostanie zbiorem kart pamiętnikowych, 
niezapomnianych dla każaegc Lwow 'anina, a 
dokumentem o-nyczajowym i literackim dla h; 
s boryka. TT7. P».

Jagielion3ka L . 10, Rządca drukarni L\ K. Gó-sU


